[bookmark: _kcjmr5c4ts8s]🎴 SCENARIUSZ A: KOMFORT (Złota klatka)
Twoja historia:
Zostałeś/aś w domu. Twoja szkoła średnia jest tak blisko, że słyszysz dzwonek z własnego balkonu. Rodzice są zachwyceni – mają Cię na oku, obiady są zawsze ciepłe, a Twoje pranie magicznie ląduje czyste w szafie. Finansowo jesteś „królem życia” w porównaniu do rówieśników, bo całe kieszonkowe zostaje w Twojej kieszeni.
Realne parametry:
· Budżet: 400 zł miesięcznie na czystą przyjemność (kino, gry, ubrania).
· Czas: Śpisz do 7:30, o 15:30 jesteś już w domu. Masz masę wolnego czasu.
· Cena wolności: Twoja prywatność nie istnieje. Rodzice wchodzą do pokoju bez pukania, sprawdzają oceny w Librusie codziennie o 18:00 i wymagają powrotów z imprez przed 20:00. Każda „trója” to awantura i groźba obcięcia funduszy.
· Wyzwanie dla grupy: Jak wywalczyć autonomię, nie tracąc darmowego wiktu i opierunku? Czy zaryzykujecie konflikt z rodzicami, żeby żyć po swojemu? Jak można to rozwiązać?
Mniej oczywiste wyzwanie:
Twoi znajomi z klasy, którzy mieszkają w internatach, zaczynają Cię unikać. Uważają, że „masz za łatwo” i nie rozumiesz ich problemów. Czujesz się wykluczony/a z ich wspólnych żartów o praniu skarpetek i braku kasy.
Pytanie dla grupy: Jak udowodnić ekipie, że jesteś „swój/swoja”, mimo że mama podaje Ci obiad pod nos? Czy zaprosisz ich do siebie, ryzykując kontrolę rodziców? Co innego możesz zrobić?


[bookmark: _9hhai3w1g5ag]

[bookmark: _ud6nur2loy7x]🎴 SCENARIUSZ B: LOGISTYKA (Maraton w autobusie)
Twoja historia:
Dostałeś/aś się do wymarzonego technikum, ale jest ono w mieście oddalonym o 40 km. Każdy Twój dzień to logistyczna operacja specjalna. Wstajesz, gdy jest ciemno, wracasz, gdy jest ciemno. Twoim drugim domem staje się dworzec i autobus linii 502.
Realne parametry:
· Budżet: 800 zł, ale po opłaceniu biletu miesięcznego (180 zł) i kupowaniu codziennie bułek/kebabów na mieście (300 zł), bo nie zdążasz na domowy obiad, zostaje Ci niewiele ponad 300 zł.
· Czas: Pobudka 5:45. Powrót do domu 18:30. Jesteś „zombie”.
· Cena marzeń: Twoje życie towarzyskie w Twojej miejscowości umiera, bo gdy znajomi wychodzą na boisko, Ty właśnie stoisz w korku. Wieczorem masz siłę tylko na Netflixa, a czekają jeszcze zadania z zawodowych przedmiotów.
· Wyzwanie dla grupy: Jak zorganizować naukę i odpoczynek w autobusie? Z czego zrezygnujecie, gdy organizm powie „dość”? Jak można to rozwiązać?

Mniej oczywiste wyzwanie:
Najlepsze akcje w Twojej nowej szkole dzieją się po lekcjach – wspólne wyjścia na pizzę, próby zespołu, siedzenie w parku. Ty zawsze musisz biec na autobus. Stajesz się „duchem” w klasie – wszyscy Cię lubią, ale nikt nie zaprasza na wieczorne wyjścia, bo „Ty i tak musisz wracać”.
Pytanie dla grupy: Jak budować relacje w nowej klasie, mając na to tylko 15-minutowe przerwy? Czy zaryzykujesz powrót nocnym autobusem i awanturę w domu, żeby raz zostać z nimi? Jak można to rozwiązać?



[bookmark: _2pqmw7u3r4ll]

[bookmark: _tm4r5jqj1jmm]🎴 SCENARIUSZ C: SAMODZIELNOŚĆ (Szkoła przetrwania)
Twoja historia:
 Wyprowadzasz się 100 km od domu do internatu. Masz swój pokój (dzielony z dwoma obcymi typami), własną szafkę i zero rodziców nad głową. Jesteś wolny/a! Ale ta wolność ma zapach taniego proszku do prania i smak zupki chińskiej.
Realne parametry:
· Budżet: 800 zł od rodziców na wszystko. Po opłaceniu internatu z wyżywieniem (400 zł) i biletów na powroty do domu (100 zł), zostaje Ci 300 zł na cały miesiąc (10 zł dziennie!).
· Czas: Mieszkasz 2 minuty od szkoły. Masz czas, ale musisz go poświęcić na: pranie skarpetek, sprzątanie pokoju i stanie w kolejce do wspólnej kuchni.
· Cena niezależności: Nikt Cię nie obudzi na sprawdzian. Nikt nie zrobi herbaty, gdy będziesz chory/a. Jeśli wydasz 50 zł na nową koszulkę w pierwszym tygodniu, przez ostatni tydzień miesiąca będziesz pożyczać chleb od współlokatorów.
· Wyzwanie dla grupy: Stwórzcie jadłospis za 10 zł dziennie. Jak przetrwać kryzys tęsknoty za domem, gdy budżet się nie spina? Jak można to rozwiązać?

Mniej oczywiste wyzwanie: 
W każdy poniedziałek przywozisz jedzenie od rodziców, ale w środę Twoi współlokatorzy „częstują się” Twoimi zapasami bez pytania. Boisz się zwrócić im uwagę, żeby nie psuć atmosfery w pokoju, w którym musisz spać.
Pytanie dla grupy: Jak postawić granice w pokoju 3-osobowym, nie stając się „wrogiem numer jeden”? Co jest ważniejsze: Twoje jedzenie na czwartek czy święty spokój w internacie? Jak można to rozwiązać?


[bookmark: _e181m4hinwf0]

[bookmark: _mnxrllr3qfbg]🎴 SCENARIUSZ D: AMBICJA (Praca na dwa etaty)
Twoja historia:
 Prestiżowe liceum, „topka” w rankingu. Wszyscy noszą markowe ciuchy i jeżdżą na drogie wycieczki. Twoi rodzice ledwo wiążą koniec z końcem, ale bardzo chcieli, żebyś tam był/a. Czujesz, że musisz im udowodnić, że było warto, ale jednocześnie nie chcesz odstawać od bogatych znajomych.
Realne parametry:
· Budżet: Rodzice dają Ci 400 zł. Po opłaceniu telefonu i składek klasowych zostaje Ci 100 zł. Żeby mieć na cokolwiek więcej, musisz pracować w weekendy (np. w pizzerii lub wykładając towar).
· Czas: Szkoła wymaga 6h nauki dziennie w domu, żeby w ogóle przetrwać. Weekendy spędzasz w pracy (10h w sobotę i 10h w niedzielę).
· Cena prestiżu: Jesteś w ciągłym stresie. W szkole boisz się, że nie zdasz, w pracy boisz się, że Cię wyrzucą. Nie masz ani jednego dnia wolnego w tygodniu.
· Wyzwanie dla grupy: Kiedy zamierzacie spać? Jak pogodzić ambicję bycia najlepszym z pracą fizyczną? Jak można to rozwiązać?

Mniej oczywiste wyzwanie: 
Twoi bogaci znajomi z klasy planują wspólny wyjazd na narty w ferie. Koszt to Twoje trzymiesięczne zarobki z pizzerii. Wstydzisz się przyznać, że Cię nie stać.
Pytanie dla grupy: Jak radzić sobie z poczuciem gorszości w grupie, która ma wszystko? Czy powiesz prawdę, czy będziesz brnąć w kłamstwa, które coraz trudniej utrzymać? Jak można to rozwiązać?

[bookmark: _jk698m3jgilu]

[bookmark: _xpewgqy3gn4m]SCENARIUSZE DODATKOWE 
[bookmark: _83s7nuef1xql]🎴 SCENARIUSZ E: PLAN B (Niechciany start)
Twoja historia:
 Zabrakło 2 punktów. System wyrzucił Cię do szkoły czwartego wyboru. Budynek jest szary, nauczyciele wydają się znudzeni, a Ty czujesz się jak „zesłaniec”. Twoi najlepsi przyjaciele są w „super liceum” i codziennie wrzucają relacje z niesamowitych przerw, a Ty siedzisz w dusznej sali z ludźmi, których nie znasz.
Realne parametry:
· Budżet: 800 zł (rodzice współczują Ci porażki, więc nie żałują kasy).
· Czas: Szkoła jest blisko, wymagań prawie nie ma. Masz mnóstwo wolnego czasu.
· Cena porażki: Twoje poczucie wartości szoruje po dnie. Czujesz, że marnujesz życie. Masz ochotę rzucić plecak w kąt i przestać się starać, bo „i tak już wszystko przepadło”.
· Wyzwanie dla grupy: Jak wykorzystać ten „nadmiar czasu i pieniędzy”, żeby za rok przenieść się do wymarzonej szkoły? Jak nie dać się wciągnąć w marazm?
Mniej oczywiste wyzwanie: „Toksyczna strefa komfortu”.
W Twojej nowej, „słabszej” szkole, nikt się nie uczy. Nauczyciele odpuszczają, a klasa wyśmiewa każdego, kto wyciągnie podręcznik. Zaczynasz powoli „równać w dół”, bo tak jest łatwiej i bezpieczniej dla Twojej pozycji w grupie.
Pytanie dla grupy: Jak utrzymać ambicję w środowisku, które promuje przeciętność? Czy odważysz się być „kujonem” w klasie, która ma wszystko gdzieś? Jak można to rozwiązać?

[bookmark: _tvthwgdpfz8w]

[bookmark: _jwtwjj6op9em]🎴 SCENARIUSZ F: WYBÓR RODZICÓW (Cudzy plan)
Twoja historia:
 Chciałeś/aś iść do technikum fotograficznego, ale tata powiedział: „Z tego chleba nie będzie, idziesz do profilu mat-fiz, bo po tym jest praca”. Dla świętego spokoju się zgodziłeś/aś. Rodzice są dumni, kupili Ci nawet nowy laptop, ale Ty nienawidzisz każdej minuty spędzonej nad całkami.
Realne parametry:
· Budżet: 1000 zł (nagroda za „rozsądek”).
· Czas: 1h dojazdów. Ale popołudnia masz zajęte: rodzice zapisali Cię na dodatkowy angielski i kurs programowania, żebyś „miał/a jeszcze lepszy start”.
· Cena spokoju: Robisz coś, czego nienawidzisz. Twoja pasja (fotografia) leży w kącie zakurzona, bo nie masz siły wyjąć aparatu po 10h zajęć, których nie znosisz.
· Wyzwanie dla grupy: Jak odzyskać kontrolę nad swoim życiem? Czy zaryzykujecie utratę 1000 zł miesięcznie i gniew rodziców, żeby rzucić kursy i wrócić do pasji? Jak można to rozwiązać?

Mniej oczywiste wyzwanie:
Zaczynasz celowo zawalać sprawdziany z matematyki, mimo że ją rozumiesz. Chcesz ukarać rodziców za ich wybór i zmusić ich do zgody na zmianę szkoły, ale przy okazji niszczysz własną przyszłość i szanse na ciekawe dla ciebie studia.
Pytanie dla grupy: Jak odróżnić walkę o siebie od robienia sobie na złość? Czy potrafisz być dobry/a w czymś, czego nienawidzisz, tylko po to, by mieć „kartę przetargową” w rozmowie z rodzicami? Jak można to rozwiązać?

[bookmark: _n84cbwz62wo6]

[bookmark: _cm4xeyqni018]🎴 SCENARIUSZ G: PRZECIĄŻENIE (Zderzenie ze ścianą)
Twoja historia:
 Dostałeś/aś się! To była Twoja szkoła marzeń. Ale po miesiącu okazuje się, że „wymarzona” oznacza „mordercza”. Tempo jest takie, że jeśli mrugniesz na lekcji, tracisz wątek na cały tydzień. Wszyscy wokół wydają się genialni, a Ty czujesz się jak oszust, który dostał się tam przez pomyłkę.
Realne parametry:
· Budżet: 800 zł, ale połowa (400 zł) idzie na korepetycje z matematyki, bo bez nich nie masz szans na zaliczenie semestru.
· Czas: Nauka zajmuje Ci czas od 16:00 do 23:00 każdego dnia. Śpisz po 5h.
· Cena sukcesu: Twoje zdrowie siada. Masz podkrążone oczy, pijesz za dużo energetyków i zaczynasz wybuchać płaczem bez powodu. Twoi przyjaciele przestali dzwonić, bo i tak nigdy nie masz czasu wyjść.
· Wyzwanie dla grupy: Jak uratować siebie przed wypaleniem? Z czego zrezygnujecie: z ocen (ryzyko zmiany szkoły) czy z resztek zdrowia? Jak można to rozwiązać?

Mniej oczywiste wyzwanie: „Utrata tożsamości”.
Zawsze byłeś/aś „tym zdolnym/tą zdolną”. Teraz, gdy dostajesz same dwóje i tróje, nie wiesz, kim jesteś. Twoje poczucie wartości było zbudowane na ocenach, a teraz ich nie ma. Zaczynasz unikać kontaktu z rodziną, bo boisz się pytania: „Jak tam w szkole?”.
Pytanie dla grupy: Kim jesteś, gdy przestajesz być “najlepszą uczennicą/najlepszym uczniem”? Jak polubić siebie, gdy wyniki w Librusie świecą na czerwono? Jak można to rozwiązać?

